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Publiczne dojazdy kolejowe.
n .

Drugą, niemniej ważną, zmianę zaproponowała 
lisja celem rozszerzenia ingerencji autonomi­

cznej w uznaniu potrzeby budowy dojazdu W e­
dług projektu izadowego. rozstrzyg u' miało o po­
trzebie takiej budowy Namiestnictwo w porozu­
mieniu z W ydziałem krajowym, a w braku takiego 
porozumienia M inisterstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z M inisterstwem bandlu. Powyższe 
postanowienie czyniło wszelką, ingerencję władzy 
autonomicznej co do uznania potrzeby budowy do­
jazdu kolejowego iluzoryczną, albowiem jakiekol­
wiek byłoby zdanie W ydziału krajowego w pe­
wnym danym wypadku, to w braku porozumienia 
W ydziału krajowego z Namiestnictwem, reprezen- 
tującem zdanie rządowe, mogło M inisterstwo wy­
dać takie orzeczenie, jakie uznawało za stosowne, 
tj. wydać decyzję zgodną ze zdaniem wyrażonem 
już przez Namiestnictwo. Tym zaś sposobem pozo- 
stawionąby była Rządowi wyłączna decyzja w 
sprawie budowy i utrzymania dróg, których ko­
szta w 2/3 częściach opędzane być miały przez 
mieszkańców odnośnego powiatu przy udziale fun­
duszu krajowego. Takie postanowienie wydało się 
słusznie komisji drogowej niezgodnem z zasadą 
autonomiczną, i dlatego warując dla Bady powia­
towej, a względnie dla W ydziału krajowego ini­
cjatywę w uznaniu potrzeby budowy dojazdu ko­
lejowego, zastrzegła komisja, ażeby o tej potrzebie 
wydawane były orzeczenia tylko na wniosek Bady 
powiatowej lub W ydziału krajowego. Sejm poszedł 
jednak dalej, gdyż na wniosek p. Grocholskiego 
wypuścił z projektu ustęp „lub Wydziału krajo­
w e g o /1 nie chcąc zmuszać powiatów do tego. 
ażeby budowały drogi dojazdowe bez własnej woli 
z nakazu wyższego.

Z powyższego wynika, że inicjatywa 
i okoliczności wśród których ustaw a ta 
przyszła do skuiku, rzucają dostateczne światło na 
cel, treść i ducha tej ustawy, której tekst zresztą 
je s t tak jasny, iż nie powinienby był właściwie na­
stręczać żadnych wątpliwości w jej zastósowaniu. 
Niestety stało się inaczej. Pierwszy spór, jaki po­
wstał przy zastósowaniu ustawy o puDlicsnycfi do­
jazdach, dotyczył dojazdu w Chlebowicach, łączą­
cego stację kolejową z miasteczkiem Bóbrką. 
W  tym wypadku chodziło o interpretację pojęcia 
miasta lub miasteczka, a tern samem o oznacze­
nie punktu, w którym dojazd kolejowy m iał się 
ŁwU ztC Podług zj.aŁAfev «-łov mka Lipdego wyraz 
miasto pocho (H  od m i e j s c e ,  m i e s c e ,

rh  uaukowyin
iffitpipił Krasińskiego, oznacza miasto osadę, której 
naiesztcLcy zajmują si handlem  rzemiosłem albo 
Urzędowaniem i które je s t jakby ogniskiem dla 
otaczającej części kraju, a zatem miejsce targu jest 
dla mieszkańców ogniskiem handlu i ruchu oko­
licznego. Zresztą jeżeli szło o połączenie stacyj 
kolejowych z powyższemi ogniskami, to z pewno­
ścią nie było i być nie mogło nikogo w Sejmie, 
ktoby mógł choćby na chwilę wątpić, że chodzi o 
połączenie dworców i stacyj kolejowych z tą  czę­
ścią najbliższego miasta, w której odbywają się 
tarc i i gdzie skupia się handel i ruch powyższy, 
czyli o połączenie z rynkiem miasta, a względnie 
ze śródmieściem. Mimo tego na zażalenie wnie­
sione przez kolej czerniowieoką zniósł Trybunał 
adm inistracyjny orzeczenie, wydano w tym w zglę­
dzie przez Namiestnictwo w porozumieniu z W y­
działem krajowym i orzekł, że nie jakiś dowolny 
punkt wewnątrz miasta ( ry n c ')  ale cała do obrę­
bu miejskiego mileząta siec drog jest owym 
przedmiotem, który n-- >.y brać na uwagę, w ra ­
zie potrzeby połączenia za pomocą dojazdów, '/.aten* 
dojazd może być doprowadzonym tylko do naj­
bliższej drogi leżmmi w o b r ę b ie  gminy katastral­
nej miasta. Trybunał administracyjny uznał zatem, 
że w tym wypadku pojęcie mia mczka jestrow no- 
znacznem z pojęciem sieci dróg miejskich

Drugi zasadniczy spór powaUł j\ skutek myl­
nej interpretacji słów „na wniosę, Bady powiato­
w ej11. Podług §. 5. ustawy o dojazdach, orzeka o 
potrzebie budowy dojazdu Namiestnictwo w- poro­
zumieniu z Wydziałem kraj o".,, ni ma w n i o s e k  
R a d y  p o  wi  a t o w  e j. <>w,'ż Ministerstwo spraw 
wewnętrznvch w porozumieniu z Ministerstwem 
handlu wydało orzeczenie, iż wyraz „n a  
s e k “ ma być brany w znaczeniu enuncjacji, i ze 
wystarcza zatem jakakolwiek enuncjacja (kmatnia 
czy ujemna, aby na tej podstawie przystąpić mo­
żna do wydania stanowczego orzeczenia. Orzecze­
nie to, gdyby się było utrzym iło. byłoby miało 
ten skutek, że wszystkie bez wyjątku dojazdy do 
stacyj kolei Transwersalnej, naw et to, które dla 
okolicznych mieszkańców nie miały żadnego zna­
czenia musiałyby być zbudowane, kosztem kon 1- 
reneji. Dla ilustracji dość w sp o m n ie ć. /- nawęet
mostki wjazdowe, rzucone przez rów dla połącze­
nia rlron-i z placem, chciał R*ąduznać za publiczne 
dojazdy°kolejowe. W ydział krajowy opaił się. je ­
dnak silnie tej dowolnej interpretacji ustawy i w 
dwóch specjalnych wypadkach wniósł w obronie 
amonomji i swego stanowił ca prawnego zażalenie 
do Trybunału administracyjnego, Klory zniósł orze­
czenie m inisterjalne i orzekl” iż b e z  d o d a t n i e ­
g o  w n i o s k u  B a d y  p o w i a t o w e j  żaden 
dojazd kolejowy nie może być uznany za pu­
bliczny

W ydział krajowy wywiązując się obecnie z po­
lecenia sejmowego, wypracował projekt do ustawy 
zmieniający te postanowienia ustawmy o dojazdach, 
które dały powód do sporów. Frzodewszystkiem 
proponuje W ydział krajowy uzupełnienie definicji 
dojazdu kolejowego tern, że „dojazd łączący dwo­
rzec lub stację kolei żelaznej z miastem lub mia­
steczkiem, kończy się zwyczajnie w śródmieściu. 
Jeżeli zaś przez miasto łub mias teczko przechodzi 
droga państwowa, krajowa lub powiatowo, naten­
czas przedmiotem połączenia z dworcem lub sta­
wił kolejową może być droga należąca do jednej 
lub drugiej kutegorji powyższych, albo też śro­
dek miasta lub miasteczka. W żadnvm jednak

razie droga państwowa, krajowa lub powiatowa 
na tej przestrzeni nie może być wcieloną do do­
jazdu kolejowego"1.

Nadto proponuje W ydział krajowy, ażeby dla 
zapobieżenia sporom, powstałym względem współ­
udziału w kosztach budowy i utrzymania dróg i 
przedmiotów drogowych, znajdujących się w obrę­
bie obszaru stacyjnego, stanowiącego własność pry­
watną przedsiębiorstw kolejowych, określić bliżej 
myśl zawartą w ustawie o ram pach kolejowych. 
Ustęji ten ma opiew ać: „Place przed dworcami i 
stacjami, przeznaczone dla ruchu osób i wo/ów, 
równie jak rampy kolejowe, łączące te place z do­
jazdami, przejazdy i w ogólności wszystkie drogi 
i przedmioty drogowe, położone w obrębie obszaru 
stacyjnego, będącego własnością kolei żelaznej, nie 
stanowią części dojazdów kolejowych'1.

Również wymaga zmiany postanowienie, o ile 
dotyczy ono pokrycia części kosztów budowy 
dojazdów prestaejami gm in i obszarów dworskich. 
Zmiana okazuje się konieczną z powodu obowiązu­
jącej obecnie noweli do ustawy drogowej, ua którą 
ustawa o dojazdach w tym względzie się powołuje. 
Wydział kraj. proponuje tedy w§. 4., ust. 3. nastę­
pującą zm ianę: „Część kosztów pokrywają presta- 
eje i dodatki do podatków bezpośrednich przez 
gminy i obszary dworskie osobno uiszczać się m a­
jące , a wysokość owych i sposób ich uiszczenia 
oznacza Bada powiatowa, nie przekraczając jednak 
połowy wymiaru ustanowionego na rzecz dróg 
gm innych §§. 12. i 14. ustawy drogowej z dnia 
7go lipca 1885 r. Prestacje te i dodatki do po­
datków w żadnym razie nie mogą przewyższać je ­
dnej szóstej części kosztów budowy dojazdu w obrę­
bie gminy, wraz z obszarem dworskim jeduę stano­
wiącej miejscowość11.

Na koniec przyznaje W ydział Krą,^wy, ze 
mógłby się zdarzyć wypadek, w którym Bada po­
wiatowa nawet wbrew interesowi powiatowemu, 
zechciałaby się może uchylić od postawienia do­
datniego wniosku o potrzebie budowy dojazdu ko­
lejowego, jak z drugiej strony zaprzeczyć trudno, 
że pozostawienie w tej mierze wyłącznej decyzji 
władzom rządowym, naruszyłoby zasadę autonomii, 
niejako w imię hasła : „de vobis sine vos“._ Ażeby 
więc wyjść.,z tego dylem atu , sądzi W ydział kra­
jowy, że paragraf 5. ustawy o publicznych doja­
zdach kolejowych należałoby uzupełnić następują- 
cem postanowieniem : „W  braku wniosku Rady
powiatowej, nastąpić może uznanie powyższej po­
trzeby (uznanie za publiczny dojazd; przyp. Red.) 
drogą ustawodawstwa krajowego11

W ypracowany na powyższych podstawach
lJJ 1  p njjjgj'*1’* Wydzibł krajowy—F w

zjjfjnm  Namiestnictwa dla wyjednania aprobaty 
Rządu centralnego. W ydział krajowy chce bo­
wiem, zanim wniesie projekt do Sejmu do konsty­
tucyjnego traktowania, upewnić się wprzód, czyli u- 
chwalona w danym raz.e ustawa zostanie przed­
stawioną do sankcji cesarskiej.

Prócz tego zamierza W ydział krajowy udzielić 
proiekt do ustawy o dojazdach kolejowych wraz 
z wywodami pp. m inistrom  Ziemiałkowskiemu i 
Dunajewskiemu, następnie Kołu polskiemu i tym 
członkom Koła którzy się tą  sprawą specjalnie 
zajmowali, z prośbą o poparcie tego projektu 
w obec Rządu centralnego.

Z  A K  A D  E M  J I.
W Akadeinji umiejętności odbyło się dnia G. 

maja pod przewodnictwem prof. Łuszczkiewieza 
posiedzenie K o m i s j i  li i s t o r  j i s z t u k . ,  na 
kturem prof. M. Sokołowski zawiadomił o nade- 
szlej na jego ręce od Instytutu Archeologicznego 
w Petersburgu propozycji zamiany z Akademją 
wydawnictw artystycznych od roku 1878 ogłoszo­
nych i dalszych, jak równie o zrobionej nadziei 
otrzymywania drogą podobnej zamiany z „Bibljotc- 
ką Sztuk pięknych w P aryżu /1 znakomitej publi­
kacji dotychczas 7- tom ow ej: In ven !a n c  ars
richesses kart, de la France. Następnie streścił 
odkryty w rękopisach biblioteki ks. Dzartoryskich 
oryginalny inwentarz skarbca kolegjaty sandom ier­
skiej z r. 1551, nader bogatego podówczas w U a- 
niny, liafty, wyroby złotnicze i t. d. Wśród wielu 
ważnych szczegółów wymieniono tam ornaty, bę­
dące darem królowej Zofji, króla Jana  Olbrachta, 
hazim ierza Jagiellończyka, Zygmunta Starego.

P. Ziemięcki okazali objaśniał zebranym wy­
stawiony na sprzedaż, a oddawna w rękach pol­
skiej rodziny na Podolu znajdujący się obrazek 
z datą 1526 i monogramem Hansa Diirera (brata 
Alberta Diirera). Obrazek wskutek późniejszych 
przemalowali pozbawiony wartości artystycznej, 
nabiera wartości z powodu nader szczupłej liczby 
znanych dziel’ Hansa Diirera, oraz z powodu, iż 
zdaje się. stanowić dokument bytności tego mala­
rza w Polsce już w r. 1 5 26, podczas gdy m nie­
mano, iż pobyt jego trwał od 152!)— 1538 r.

1*. Sokołowski następnie mówił o dzisiejszym 
stanie wiadomości o malarzu, znanym jako twórca 
wielu obrazów w Tyrolu pod nazwiskiem Teo- 
pliilus Pollack i mianego dotychczas istotnie za 
Polaka.

Najnowsze badania p. A. liga  i innych wy­
kazują, iż jest on prawdopodobnie jedną osobą 
z maląrz.em Teofilem Turri albo Torre z Arezzo, 
którego obrazy znajdują się w północnych W ło­
szech. Wszystko za tern przemawia, że przebywał 
on jakiś czas w Polsce, a potem może w świcie 
areyks. Maksymiijana, po bitwie pod Byczyną 
dostał się do Austrji i pozostał w służbie jego, 
albo też, co pewniejsze, u następcy jego w spra­
wowaniu Namiestnictwa w Tyroiu, u areyks. 
Leopolda V. %ył  on tam i działał jeszcze 1628
roku, a z kościelnych ot razów jego jeden  w Bri- 
xen pomiędzy trzema królami przedstawia jednego 
w stroju polskim. Znanym jest jeszcze inny 
W łoch Sparza, dekorator Sternschlossu koło Pragi 
w XVI, wieku, któremu też dano przydomek 
Polska,

Powtarzające się tego przykłady są jednem  
świadectwem więcej, jak Polska wówczas pod 
względem kultury bliską była W łochom, i że nie­
jednokrotnie droga artystów z W łoch do Niemiec 
prowadziła na Polskę

Sekretarz Tomkowi,iz odczytał kilka komuni­
katów hr. Konstantego Przeździeckiego, z których 
najważniejszy odnoś się do obrazu, będącego 
w skarbcu katedry la»k., a przedstawiającego 
opłakiwanie zmarłego Chrystusa. Z powodu n ie­
fortunnej restauracji uinteresowano się nim ptzed 
kilku laty i niektóuy przypisywali go Quenti- 
nowi Metsistowi. Pófnga w tych rzeczach, prof. 
Hymans w Antwerpji. ąa podstawie udzielonej so­
bie fotografji przyznaje obecnie stanowczo Ber­
nardowi van Orley, i zarazom podnosząc wysoką 
wartość dzieła artystycznego, stwierdza, iż na dal­
szym p)anie okazuje się widek Brukseli, a m ia­
nowicie wieże kościoła św. Guduli. —  Następnie 
ks. Skrochowski w imienin wybranego podkomi­
tetu przedstawia! program zamierzonej inwentary­
zacji zabytków sztuki m. Frakowa. Przyezem 
po dyskusji, w której brali udział pp. Łuszczkie- 
wicz, Sokołowski, Piekosiński, Wdowiszewski i 
Lepszy, uchwalono obrać za wzór inwentaryzacji 
dzieło L u tscha : Die K unstdenkm aler der S ta d t 
B reslan , oraz uchwałom rozpoezje staranie o zy­
skanie współpracowników, zwłaszcza między archi­
tektami, i zastanawiano się nad zyskaniem potrze­
bnych do takiej pracy funduszów. Wybrano ko­
misję. złożoną z p. Łuszczkiewieza, Gebauera, ks. 
Skrockowskiego, Sokołowskiego i Tomkowicza do 
przygotowania kosztorjbu. oraz wspomniano o po­
trzebie ogłoszenia dla użytku świata naukowego 
wyników badań p. Prylińskiego nad budową 
Zamku królewskiego na Wawelu, kosztem kraju 
podjętych.

Wystawa stnograficzna,
która ma się odbyć, dnia, 5. lipct br. w Tarnopoim 
ma na celu przedstawienie arcyksięciu Rudolfowi 
obrazu bvtu naszego Judu w Galicji wschodniej w 
jego życiu domowem11 będzie się składać z pięciu 
działów, a t o :

I. N a r z ę d z i i i  s p r z ę t y :  a) Używane 
powszechnie w potrzebach życia dom owego, ze 
szczególnem uwzględnieniem takich, które są wła­
ściwe jednej okolicy,{a jMmieęne od sąsiednich i dal­
szych. Z tych m ają być przesyłane na wystawę 
w oryginale , tylko przedmioty niezbyt L .elkich 
rozmiarów np - źaiitfi flrewmane tfó izb, -naczynia 
gliniane, łyżki, solni.zk', lichtarze domowego wy­
robu, krzesiwa i tp .; b) w szekie narzędzia, przy­
rządy i warstaty, słuigce dc wykonywania rzem iosł 
i przemysłu w iejskiego, a mianowicie tkactwa i 
garncarstw a, a wreszcie c) narzędzia m yśliw skie: 
sidła, wabiki, klatki, samotrzaski itd

II. P o k a r m y  li n a p o j e .  Z przedmiotów 
należących do tego dzia łu , oa wystawę etnografi­
czną potrzebne i pożądane są tylko wyroby domo­
we, spożywane przez ludność miejscową. Przyiem  
za okazy etnograficzne mają być uważane te tylko 
z nich, które rodzajem materjału, kształtem i spo­
sobem ich przyrządzenia różnią się zupełnie od 
produktów kupnych , sprzedawanych w m ieście; 
przedowszystkiem zaś ta k ie , które są przeważnie 
lub wyłącznie tej okolicy właściwe. Takimi są: 
pieczywo z ciasta, wyroby z sera suszone i wę­
dzone, owoce i jarzyny, w osobliwszy sposób su­
szone.

III. O d z i e ż  i o b u w i e .  Do tego działu, ze 
wszech miar najważniejszego, pożądanym jest dla 
wystawy taki zbiór okazów autentycznych odzieży 
i obuwia, powszechnie używanych, a przysłanych 
w oryginale, któryby dawał dokładny obraz vrszyst- 
kich właściwości w ubiorze ludu wiejskiego danej 
okolicy, również jak ludu mieszczańskiego o tyle, 
o i "  tenże zachował w swym stroju tradycyjną 
starodawną oryginalność. Tej potrzebie wystawy 
etnograficznej czynią zadość: a) ubiory kompletne, 
powszednie i świąteczne, letnie i zimowe, noszone 
przez mężczyzn starszych i parobków przez ko­
biety zamężne i dziewczęta, b) pojedyńczych części 
Pbioru, które swym kształtem, krojem, ozdobami, 
barwą lub materjałem cechują najbardziej stroje 
mdowe tej okolicy, i c) wszelkie przedmioty do­
datkowe, należące do odzieży, j a k : paciorki, korale, 
medaliki, krzyżyki, kolczyki, pierścienie, wieńce 
itp. u kobiet; oraz spinki, pierścieme, kity, piórka, 
pasy, torebki, kapciucliy, fajki, koziki, laski itp. u 
mężczyzn.

IV. P r z e d m i o t y  n a l e ż ą c e  d o  o b r z ę ­
d ó w  i z w y c z a j ó w  i u d o w y c h .  a) służące do 
zwyczajów i obrzędow powszednie! Przy narodzi­
nach i chrzcinach: krzyżma, krzyżyki; przy we­
selu : wieniec panny młodej i jej strój oczepinowy; 
wianuszki i bukiety drużbów i drużek, pas, albo 
chustka dla nichże, ręczniki zaręczynowe ruskie, 
korowaj ru s k i; b) służące do zwyczajów i obrzę­
dów dorocznych: ze świąt Bożego Narodzenia
przydatne są dla wystawy: strucle, szczodraki,
knysze i kołacze kolendowe, zasuszone po upie­
czeniu ; w ielkopostne: palmy z kwietnie) n iedzieli; 
grzechotki i kołatki wielkotygodniowe; wielkano­
cne : kraszanid i pisanki ; pieczywa wielkanocne, 
paski, kołacze, placki itp. zasuszone.

V. S z t u k a  l u d o w a .  Do tego działu od­
nosi się wszystko, co może nam dawać wyobraże­
nie o zmyśle estetycznym i twórczości naszego 
ludu, o jego UDodobaniu i stopniu biegłości w każ­
dej sztuce pięknej i jej charakterze. Takimni przed­
miotami, wielce pożądanymi dla wystawy etnogra­
ficznej, a obnoszącymi się do sztuki ludowej, są : a) 
ze snycerstWa : krucyfiksy, figurki -zeźbione z drze­
w a, lub ulepione z gliny i wypalone; drewniane 
sprzęty itd..; b) wzory rysunku ornamentacyjnego 
pomybłów Wyłącznie ludowych, wykonane haftem, 
naszywaniem, lub przetkane na p łó tn ie , suknie i 
wszelkich tkaninach wełnianych, w okazach orygi­
nalnych itd.

Jako dopełnienie, pożądane do zbioru przed­
miotów wyżej wymienionych, % ęałem uznąniem

przyjęte będą na wystawę etnograficzną fotografie 
typowe we wszelkich rozm iarach. kolorowane lub 
zwykłe, któreby przedstawiały: a) portrety włościan 
i mieszczan danej okolicy, obojej płci i rozmaitego 
w ieku : b) ich ubiory powszednie i świąteczne, let­
nie i zim ow e: c) rozmaite obrazy i sceny z życia 
lodowego: d) widoki mieszkań wieśniaczych, wi­
zerunki ich wozów, zaprzęgów itp.

Komitet wystawy uprasza najusilniej, ażeby 
nikt nie usuwał się i czem tylko może przyczynił 
się do skompletowania wystawy, a gdyby kto nie 
m ógł pokryć kosztów dostawy i przesyłki, w takim 
razie Komitet cnętnie je  na siebie .przyjmie oraz 
ręczy, ż. przećmjflj^i nadesłane jjj^dą po ukończe­
niu wystawy nidłszKodzobe 1 w całości zwrócone. 
Ażeby jednak uniknąć możliwego zbytniego na­
gromadzenia przedmiotów z jednego działu jednej 
oKolicy, i zachować pewną rozmaitość, a stworzyć 
zaokrągloną całość obrazu, uprasza Komitet wy­
stawy, ażeby usoby zajmujące się przysposabia­
niem przedmiotów na wystawę etnograficzną, n a j­
przód piśm iennie z Komitetem jak najrychlej po­
rozumieć się raczyły, jakie przedmioty, w jakiej 
mniej więcej ilości i w jakim  czasie dostawić sie 
obowiązują.

Przegląd handlowy.
Lwów 15. maja.

(O.) Stałe usposobienie targów zbożowych co 
do pszenicy z zwyżkową tendencją niektórych ta r­
gów — przemieniło się w drugiej połowie ubie­
głego tygodnia w tendencję zwyżkową wyraźną i 
ożywioną. Ceny pszenicy podniosły się na giełdzie 
ber1 niskiej raptem  6 4 1/, marek na 1000 kilo, 
Ceny żyta o 4 marki na 1000 kilo, w Paryżu, 
Londynie, Amsterdamie, Hamburgu, Szczecinie i 
na innych targach panowała w ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia wyraźna tendencja zwyżkowa, 
a wedłng depćsz telegraficznych ruch zwyżkowy 
ożywiał w tym samym czasie również giełdę zbo­
żową w Nowym-Jorku. Że ruch ten zwyżkowy nie 
pozostanie zjawiskiem przelotnem, za tem przema­
wiają ważne pcw odj Nanrzód brak znaczniejszych 
zapasów handlowych, gdyż, jak to już nieraz wspo­
minaliśmy, handel teraźniejszy oblicza się ściślej 
n.ż dawniej z potrzebami konsumeji i jest ostroż^ 
nieiszy w spekulacjach, zatem nie lubuje się w 
zgromadzeniu wielkich zapasów, powodując się 
p”zekonaniem, że środki komunikacyjne, jakiem; 
dzisiaj rozporządzamy, uinożliw:ają w razie po­
trzeby szybkie '.aopacrzeme się z odległych nawet 
okolic. Powtóre, mało zl™ jfuf potfzrż rołni&Aw 
którzy w najznaczniejszej części żniwo zeszłorocz­
ne co do pszenicy i żyta już wysprzedali, ci zaś, 
którzy jeszcze zapasami dysponują, nie są ekono­
micznie do sprzedaży przynagleni i mogą spokoj­
nie korzystać z ogólnie prawie i od dawna już 
wyczekiwanaj zwyżki. Kupcy zaś, posiadający go­
towy towar, nie pospieszą z podażą i potrafią ko­
rzystać z obecnej sytuacji. Nakoniec o omaść pie­
niędzy nagromadzonych w bankach i niski dy­
skont głównych targów pieniężnych, ułatwia spe­
kulację i wyczekiwanie —  a polityka gospodarcza 
państwa niemieckiego nastręcza spekulacji przez 
zamierzone podwyższenie cła od importowanego 
zboża obfite źródła motywmw zwyżkowych. Uspo­
sobienie to zwyżkowe przeniósł* się także na 
targi we W iedniu i Peszcie, które były znacznie 
ożywione. Mniej ożywionym był targ w Pradze, 
na którym notowano pszenicę od złr. 11 do 11'70 
za 100 kilo gotowego towaru, żyto od złr. 7 "60 do 
8 ‘25 za 100 kilo. Gdy główny nasz handel w b ie­
żącym sezonie suierowanym jest przy eksporcie do 
Czech, Szląska i Morawji, przeto targi nasze wię­
cej szły za impulsem Pragi, a mniej /za impulsem 
ogólnym, wskutek czego cena p s z e n i c y  u nas 
nie miała tej raptownej zwyżkowej różnicy, jak 
ceny targów zagranicznych. Wszakże i u nas po­
pyt był znaczny, podaż jednak wstrzemięźliwą. W e 
Lwowie płacono do złr. 9 -05.

Również i popyt za i y  t e  m wykazuje po­
lepszenie tendencji i stanie się niezawodnie znacz­
niejszym. jeżeli impuls dany przez zagraniczne 
targi się ustali. We Lwowie płacouo do złi. 5 
95 cnt.

Nawet j ę cz  m i o ń był na targach niemiec­
kich więcej poszukiwany, chociaż sezon co do 
togo produktu uważają już za skończony. U  nas 
odbył jęczm ienia jest tylko lokalny.

Również i o w i e s  na targu w Berlinie kupo­
wano po cenie podwyższonej w usposobieniu .sta­
łem. Na innych targach mniemanie co do owsa 
się polepsza, podaż rządzi się widoczną rezerwą. 
Na naszych targach polepszenie to nie okazy­
wało się w ubiegłym tygodniu.

Handel r z e p a k i e m  nie ożywił się, cho­
ciaż zmiana na lepsze nastąpiła w handlu olejem 
rzepakowym.

K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  płacono po zlr. 
44 cnt. 50. Sytuacja handlu tym produktem jest 
bez zmiany.

G o c h ,  b o b i k  i wyka miały tylko niewielki 
popyt i odbyt lokalny.

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (16.): Jana Nepom.— 

Wieńczysława. Wschód słońca o godz. 4. min. 27, 
zachód o godz. 7. min. 28.

„D oktor11 Smolka. Aby zapobiedz z góry wszel­
kim wątpliwościom —  pisze W r. Tagblatt wczoraj­
szy —  konst itujemy, że bynajmniej nie mamy tu na 
myśli sędziwego prezydenta Izby poselskiej. W mowie 
będący p. Wilhelm Smolka jest tylko i m i e n n i k i e m  
di a Franc Smolki i pociągany był wczoraj przez Sąd 
powiatowy na Wahring za fałszywy meldunek do od­
powiedzialności. Z zawodu d o k t o r a n d  medycyDy i 
w wtoku bądź co bądź, jak dia dokioranda, dość po­
ważnym, bo 43 lat liczy, zaoisał się na kartce mel­
dunkowej jako doktor medycyny. Oskarżony o to prze- 
jrooMnię ustawy zoiW  jedgak od winy uwolniony,

gdyż sędzia skonstatował, żo w tym wrpndku n n s M  
piło już przedmiotowe zadawnicnie wim

Pożary leśno. Dnia 4. brn. z ni. "wiadomej przc- 
| czyny wybuchł pożar w zrębie Jasu do doiir Spasa.
I w pow. staromiejskim, należącego ; szerząc sie sz/ehko 

przy panującym wichrze, ogarnął cały ów zrnb, oraz 
uszkodzi* przez podpalenie znaczną ilość kloców.’ dla 
taitaków przysposobionych, wreszcie nieznaczną. «zeie 
graniczących ze zrębem krzaków włościańskich. Tego 
samego dnia wybuchł, rowmież z niewiadomej przy­
czyny, pożar w lesie, do rzeczonych dól.u- należący tu. 
a w gminie Strzyłkach położonym. Uległy tu znisz­
czeniu zagajniki na obszarze 3 hektarów i około 2óO 
sztulc Jftocow P r z y  pomocy ludności miejscowej, oraz 
ze Spasa przybyłej, oba pciary zostały stłumione, a 
zrządzoną przez nie szkodę oceniono w :zv!i]iżeniu 
na przeszło 300 złr. — Nareszcie w Tyohy, także 
powiatu staromiąjskiugo, tego samego dn.a po połu­
dniu, pożar, który powstał jmawdopodobiiie przez nie­
ostrożność, zniszczył, trwając 2 dni, zrąb sosnowy i:a 
obszarze około 80-morgowym. Strata jest tu nil zna­
czna, ponieważ spaliły się pizeważnie bezużyteczne 
pniaki i spróchniałe gałęzie, na zndńe pozostawione.
-— W powiecie zaleszczyckim zlar/y łr się w ostat­
nich tygodniami dwa pomniejsze wyjnidki pożarów le­
śnych, mianowicie w Bodzykoweach i Słoiiom które 
wkrótce stłumiono, a których przyczyna nie została 
dotąd _ zbadaną.

Żołnierze pruscy i robotnic' polscy. Zeszłej 
niedzieli, i dnia następnego była Srćdka widownia 
burzliwych scen, które Fosencr Z ltj. tak opisuje:
, W niedzielę wieczorem przyszło w  szynkowni p. Ka- 
łnżnogo na Rynku sródeckim do bijatyki między czte­
rema żołnierzami 47 pułku piechoty z lbrtn Refor­
matów a gośćmi, między którymi p r z e w a ż n i e  
b y l i  r o b o t n i c y  P o l a c y .  Żołnierze w t y ■ bija­
tyce ulegli. Jednego z nich powalono na ziemi i t r i ­
ku interwencji p. Kałużnego zawdzi. aa  on, że go 
dalej nie bito. Tymczasem przybyli temu ż ib ZOw. 
na pomoc trzej togo towmrzyszc, chcąc go lewi pała­
szami wydobyć go z szynkowni -lednemu z tych 
żołnierzy odebrano pałasz, który p. Jtąjui/iy nazajutrz 
zaniósł do koszar. W poniedziałek wieczorem o go­
dzinie 8. zebrali się . liczui. żołnierze na .Rynku śró- 
deckiin (mówią, że miało ich być 150— 200) i zażą­
dali, aby ich wpuszczono do szynkowni p. Kałużnc- 
go.  ̂ Gdy na to nie zezwolono, potłukli pałaszami 
około 30 szyb, weszli oknęm do lokalu, gdzie po­
niszczyli sprzęty. Nadto powybijali oni wiele szyb 
w sąsiednich domach, poczein powrócili do koszar. 
We wtorek przybył do p. Kałużuego oficer w towa 
rzystwie urzędnika policyjnego, aby się przekornie, ile 
szkody żołnierze wyrządzili. ja k  słychać, miano 
zornłcrwa do—łwkftić-w na-Sródcc.
Gdyby ten środek nie wystarczył, to może zalecałoby 
się przemesienm żołnierzy z 47. pułku do innego fortu, 
gdzieby mniej ,mieli styczności z Folaknmi, gdyż ci 
żołnierze, którzy są w większej l i c z b i e  K a d r e i i -  
c . z y k a m i , p a ł a j ą  w i e l k ą  n i e n a w i ś c i ą  
p r z e c i w  w s z y s t k i e m u ,  co* p o l s k i e .  Żoł­
nierze 99. pułku, k orzy także w tych koszarach 
byli umieszczeni, a ze Szląska, Brandenburgii i Szto- 
zwigu pochodzili, żyli bardzo zgodnie z ludnością 
sródecką.""

Studenci RlDruarcanii w łasnego profesora.
Ze Stambułu donoszą: M czasie uroczystości jioprze-
dutogo bajramu napadło pi-eiu słuehaozów tnlejsruio 
mohametaiiskiego seminarium teologicznego, swotogo 
profesora AU efendtogo, kióry świeżo przedtem od­
palił fm przy egzaminie —  w jego gabinecie' nau­
kowym i zakłuli go wraz ze służącym, który zwa­
biony rozpaczliwym krzykiem profesora, przybiegł mu 
na pomoc. Otóż dnia 4. bm. stanęli mordercy przed 
stambulskim Trybunałem karnym i trzech z nich 
sicazano na szubienicę, czwartego na 10 lat więzienia 
w twierdzy —  piąty zaś został zupełnie uwolniony.

Z DarntStadl., pono c z a s o w e g o  tylko miidk;a 
pobytu ks. Aleksandra Ilattenberga, donoszą pod datą 
10. bm .: Ks. Aleksander, zajmujący dotychczas w 
pałacu ojca swmjego te sam e trzy pokoje, w który cii 
ongi zamieszkiwał jako młody, oficer —  otrzymał 
obecnie od w księcia lewe skrzydło jego pala<u przy 
pl. Ludw'ki do dyspozycji. Wspaniale te apartamonta 
urządzone są Wszystkie w guście wschodnim. Książę 
cieszy się już teraz, po prztóyytej ospie, jak najiep- 
szem zdcowiem.

Najcięższy pcmcarnik angiolski. Z Londynu 
donoszą pod datą 9. łu n .: W Blackwall w obecności 
ministra marynarki i licznej publiczno ici dystyngo- 
wanęj, spuszczono wczoraj we środę nowy pancernik 
■■8unspareil,“ zbudowany dla Rządu przez Towarzy­
stwo „Thames Schipbuilding."' Statek ten jest godną 
siostrzycą „Wiktorji," oddanej na usługę marynarki 
królewskiej przed kilku dopiero tygodniami, lecz 
przewyższa ja co do wagi i jest najcięższym pancer­
nikiem brytyjskiej marynarki. „Sanspareil ‘ jest dwu- 
śrubowym ze stali zbudowanym okr tem wieżowym, 
z pojętością 10.470 ton, a siłą 12.0U0 koni. Uzbro­
jony jest 27 działami małego kalibru, dwoma i  11 
tor ważącemi (ustawione w wieży), jednem 29 ton 
wagi i 12 po 5 ton, wreszcie 8 czternastucaloweini 
rurami łorpedowemi. Pancerz ma srrubości 16 do 18 
cali. Dzięki znakomitej maszynerji może ..Sanspareil1' 
robić na godzinę 10 do 17 węzłów. Kosz.tuje baga 
telę-—  825.000 funtów, czyli % góra miłjon zł'”.

Automatyczny a p a ra t do sprzedawania ffiif.ot, 
wynalazł niejaki p. Galland w Ljonie... Aparat tóu 
składa się ze skrzynki, w której ułożone są gazety : 
za wsunięciem do przeznaczonego na ten cel otworu 
monety, odpowiadającej cenie j idrego' egzemplarza 
dziennika, ikazuje się w szparce, znajdującej się 
W dolnej części skrzynki, żądany egzemplarz pism;* 
który n«ieży już tylko wyjąć. Tytuł gazety i *cena, 
umieszczone są na szyldzikach do skrzynki przytwier­
dzonych. Galland buduje też skrzynki zawierające kil­
ka oddzielnych fachów na różne gatunki gazet. Gdy 
zapas 100— 200 egzemplarzy zostaje wyczerpany, 
otwói ra  pieciądze zamyka się automatycznie. Re­
dakcja Courier de L io n  zaprowadziła już u siebie 
tę innowację, przez co oszczędza sobie kosztów na 
roznoóicieli, alr sDrzedaży cząstkowej gazety.

Zjaw isko tut ta rz a  kolejowym JTurjcr S ta ­
nów Zjednoczonych  donosi co następuje: Małe mia­
steczko RepubLc (Ohio), które w dniu 4. stycznia br. 
byłę teatrem okropnej katastrofy kolejowej, w której
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około 50 osób zostało zmiażdżonych pomiędzy gruza­
mi, lub żywcem spalonych w wagonach, jest ohecnie 
aawidzane przez osobliwe zjawisko, niby upiór, który 
jakby z umysłu, wybiera sobie właśnie to miejsce na 
torze kolejowym, gdzie straszna katastrofa nastąpiła. 
Zdarza się to zwyrie w nocy, jakby na przypomnie­
nie, że to tutaj owo niebezpieczne miejsce, gdzie tyle 
ludzi życie utraciło. Kilka dm temu, pociąg pospie­
szny Baltimore and Ohio, pełniący służbę tego, który 
w owym pamiętnym dniu tak okropnie swą podróż 
zakończył, zbliżał się do miejsca katastrojy, gdy me­
chanik i palacz ujrzeli na szynach czerwone światła, 
które , są przestrogą, że niebezpieczeństwo grozi. 
W tej chwili mechanik wypuścił parę i zatrzymał 
się w miejscu, gdzie ów wypadek się zdarzył, Ale 
jednocześnie ognie, które kobieta jakaś, cała w bieli 
trzymać się zdawała, zniknęły z nią razom. Przera­
żeni tym widokiem, mechanik i palacz, zdobyli się 
jednak na odwagę i przeszukali drogę, ale nie zna­
leźli ani śladu, ni białej damy, ni ogni.... Pomimo 
tego nie odważyli się dalej jechać i pociąg powrócił 
do Repubiic. Mechanik, dopiero po solennem zape­
wnieniu nadzorcy sygnałów, że nie dawał znać o 
żaanern niebezpieczeństwie, zdecydował się puścić po 
raz drngi w drogę. Od tej pory, biała dama, trzyma­
jąca czerwone światłu w dłoni, co noc zjawia się na 
torze kolejowym, będąc plagą wszystkich mechaników. 
Wielu ochotników ofiarowało się wyśledzić i pojmać 
mniemanego upiora, ale do tej pory, biała dama nie 
dała się złapać i zjawisko niewytłómaczonem zo­
staje.

D efraudacja i je j skutki tragiczne. Z Pesztu 
donoszą: Okropne następstwa pociągnęła za sobą de­
fraudacja, popełniona przez kontrolom pocztowego, na­
zwiskiem Gyurcso, w mieście Lipto Szent. Miklos. 
Zabrawszy z kasy rządowej 16.000 złr., umknął — 
dotychczas bez śladu. Lecz to dopiero początek. Zale­
dwie wieść o zdarzeniu rozeszła się po mieście, zna­
leziono naczelnika poczty Mogscha z poderzniętem gar­
dłem już nieżywego. Tego samego dnia oficjał tej 
poczty, Ehrlich, 65-letni starzec, na ulicy doBtał ataku 
szałowego, a w kilka godzin później wyzionął w domu 
ducha skutkiem apopleksji. Na razie skonstatowano, 
że defraudant Gyiicso wydalił się był jeszcze przed 
6 tygodniami z miasta, za wiadomością i zezwoleniem 
szefa swojego Mogscha, oświadczając, że jedzie do 
Budapesztu. Wszystkie poszukiwania, wdiożone za 
zbiegiem, są dotychczas bezowocne, a w obec tych

dwu wypadków śmierci, Sąd znacbodzi się w nader 
kłopotliwem położeniu, kto właściwie i o ile wm m 
był sprzeniewierzania.

Co to w a rte  ? Przed kilku dniami donieśliśmy, 
że Wydział krajowy odniósł się do jeneralnej Dyrekcji 
kolei Earola Ludwika w Wiedniu z przedstawieniem, 
ażeby wykonanie robót murarskich przy budującej się 
kolei Dębicko-Nadbrzeziańskiej, powierzono przede- 
wszystkiem murarzom z Radomyśla. Wydział krajowy 
dowiedział się bowiem, że, gdy w sąsiedniem mia­
steczku Radomyślu, znajduje się przeszło 300 mura­
rzy, którzy, w poprzednich latacfi nawet za grani­
cami kraju, głównie w Rosji, roboty murarskie 
wykonywali, użyci być mają do robót tego rodzaju 
przy budowie kolei tylko obcokrajowcy. Na powyżbze 
przedstawienie Wydziału krajowego, odpowiedziała 
ob zenie jeneralna Dyrekcja kolei, że przeprowadzenie 
całkowitej budowy linji lokalnej Dębicko-Nadbrzeziań­
skiej, oddała spółce Frohlich i Gross, zatem kolej 
Karola Ludwika nie może prawLie żadnego wpływu 
wywierać na pomisnioną spółkę, przez kogo puruezo- 
ne sobie roboty ma wykonywać. Dyrekcja dodaje, „że 
ze swej strony nie omieszkała polecić murarzów ra- 
domyskieh przedsiębiorstwu, w p r z e k o r  a n i u ,  iż 
takowe jedynie wtenczas zatruaniać będzie murarzów 
obcych, gdyby krajowych n a  r a z i e  z a b r a k ł o " .

Ruch Stowarzyszeń.
Z T ow arzystw a Politechnicznego. Zgrom,'i-

odbędzie się dziś w poniedziałek 
6. wieczorem w sali fizyki szkoły

dzenie tygodniowe 
16. Im. o godzinie 
wyższej realnej.

Na porządku dziennym: „Sprawozdanie prof.
Zbrożka z lustracji stacyj ombrometrycznych w Galicji."

(§) Walne zgrom adzanie członków K asyna 
m iejskiego w e Lwowie, które oaoyło się onegdaj 
wieczór, reprezentowane było zaledwie przez 70 człon­
ków Towarzystwo to liczy już 22 rok swego istnienia. 
Ze sprawozdania, odczytanego na zgromadzeniu, do­
wiadujemy się, że liczba członków zwyczajnych z 
końcem r. 1866 wynosiła 374, w porównaniu zaś 
ł rokiem 1885 wynosi przyrost 9 członków. Stan 
czynny z końcem roku 1886 wynosi 40.180 złr. 
83 c t , a w porównaniu w rokiem 1885 zwiększył 
się o kwotę 1192 złr. 93 ct., a to w „kutek zmniej 
szeuia się stanu biernego w kapitałach dłużnych,

nadto z powodu pomnożenia bibljotek: kilkudziesięciu 
tomami i przybytkiem 2 zwierciadeł.

Bilans majątku Kasyna w jlosił z końcem roku 
1886 w litanie czynuym 108.770 złr. 52 cn i, w 
stanie biernym 68.589 złr. 69 cnt., zamtem z po­
równania okazuje się nadwyżka w kwocie 40.180 złr. 
83 cnt., na której ciężą jednak listy dłużne z budo­
wy gmachu kasynowego w kwecie 25.701 złr. 80 
cnt. Na losowanie tych losów wsiawiono obecnie do 
budżetu po raz pierwszy kwotę 2')0 złr. Wydział na 
końcu swego sprawozdania podmsi, że urządzając w 
ciągu roku około 30 różnorodnycl zabaw, starał się 
o rozbudzenie życia towarzyskiego jako też o utrwa­
lenie bytu i rozwoju Towarzystwa.

Uchwalony na rok 1887 hidżet, wynosi w do­
chodach i wydatkach kwotę 15.752 złr.

Następnie uchwaliło Zgronadzenie upoważnić 
Wydział do przeprowadzenia rokowań, celem zakupna 
przyległej do Kasyna parceli ok(Jo 200 sążni kwa­
dratowych na rozszerzenie ogrodu kasynowego.

W końcu dokonano wyboru 1 członków do Wy­
działu, 5 do komisji rewi zyjnej i 20 do komisji re­
klamacyjnej. Skrutynium wybonw odbędzie się do­
piero w duiu dzisiejszym.

Przegląd polityczny.
* W edług najnowszych relacyj z Belgradu, 

stanowczo wykluczoną jest obawa, aby obecne 
przesilenie m inisterjalne w Rerbji mogło sprowa­
dzić zmianę dotychczasowego sjstem u politycznego. 
Garaszanin, pomimo nadwątlonego zdrowia będzie 
nadal kierował sprawami państwa.

* Z Paryża dmoszą, że kiedy ks. Bismark 
wojenne wygłaszał m o wy „w celu uzyskania septen- 
natu, prowincja zupełnie była obojętną i oświad­
czała, że niech sobie wygaojje, ale zacząć nie 
śmie, a Francuzi nie zaczną. Teraz nawet chłopi 
gromadzą się i wysyłają deputacje do merów i 
prefektów z oświadczeniem, ze to być nie może. 
ażeby z- Francuzów Niemcy się najgrawali i chwy 
tali ich, jakby dzikie zwierzęta. Chłopi są gotowi 
pójść na wojnę do ostatniego, nawet z kobietami, 
bo raz trzeba skończyć. Rząd polecił prefektom 
starać się o uspokojenie umysłów i wyjaśnienie, że

Niemcy dali satysfakcję. Jeden  z repiezentantów  
dyplomatycznych doniósł o tem  usposobieniu swo­
jem u Rządowi dodając, że je s t to symptom powa­
żny. że przy lada prowokacj- może prowincja 
wbrew Paryżowi zerwać s i n ;ą ztąd być nie- 
obliczone skutki. W  to os. ,tnie niekoniecznie w ie­
rzymy.

* Z Paryża urzędownie o • roszono, że baw eł­
na strzelnicza wcale nie wchodzi w skład m elini- 
t u ; wynika ztąd, że Scheibler w Berlinie wcale 
m elinitu nie zna, opinja jego może być trafną, 
lecz odnosi się do zupełnie j>.'.iegoś innego pro­
duktu.

* Z Zagrzebia donoszą, że posłowie Antoni 
Starcewicz i łolnegow icz skazani zostali na grzy­
wnę 100 złr., a poseł Tuskan na grzywnę 50 złr., 
ponieważ w sprawie urządzonej Tuskanowi owacji 
odmówili przed Sądem zeznań. Tuskana wezwano, 
ażeby wręczony mu puhar srebrny i pierścień bry­
lantowy złożył w Sądzie. W szystkich trzech posłów 
wezwano na 16. bm. ponownie do Sądu i obiega 
pogłoska, iż zostaną uwięzieni, jeżeli obstawać będą 
przy odmówieniu zeznań. Wszyscy trzej odwołali 
się do Sądu wyższego. S t a r c e w i c z  w apelacji 
podnosi, że nikt zmusić go do zeznań nie może i 
że przy ponownem posłuchaniu znowu milczeć nie 
będzie. T u s k a n  pow iedział: ..Piętno infamji po­
zostałoby na mnie, gdybym tych zdradził, którzy 
mi jako przyjaciele zrobili owację i ofiarowali po­
darunki." F o l n e g o w i c z  oświadczył: „Stało się 
to w kole najbliższych przyjaciół, do których spro­
wadziłem Taskana,  ̂ wypuszczonego z więzienia. 
Jeżeli w tern jest coś karygodnego, co jest wątpli- 
wem —  to jestem  współwinnym. Nie ma żadnej 
ustawy ani tortury, któraby mnie mogła zmusić do 
zeznań. Tuskan i Plobberger odmówili złożenia w 
Sądzie otrzymanego puharu i pierścienia.

Z Mehadji donoszą, że cesarzowa Elżbieta
wyjechała onegdaj o godzinie 7. wieczorem do 
Sinaia dokąd przybyli z Bukaresztu królestwo ru ­
muńscy.

* Bułgarja ma już nowego kandydata na
oprożniony tron książęcy. Je s t nim książę Nassau-
ski. Z Berlina zapewniają, że o popieraniu tej
kandydatury przez księcia Bismarka nic nie wia­
domo w sferach kompetentnych. Natom iast zape­

wniają te sfery, że Niemcy będą popierały każde­
go kandydata co do którego Rosja zgodzi się z 
Bułgarją. Kiedy to nastąpi ?

Telegramy własne „Dzień. Poiskiego.”
Wiedeń 15. maja. Z Izby posłów. W  czasie 

wczorajszej rozprawy przy pozycji o szkołach lu­
dowych przem aw iałp. K o w a l s k i ,  atakując Rząd 
i Polaków z powodu wizeKomego gnębienia ży­
wiołu ruskiego w Galicji. (Są to zwykłe skargi 
p. Kowalski, pr. Red.).

B lida-Peszt 15. maja. Z powodu przeszłro- 
cznego zajścia ze znanym gen. J a n s k y ’ni wygo­
towano akt oskarżenia przeciwko agitatorom o pod­
burzanie do^demonstracyj antiwojskowych.

P etersburg  15. maja. W  środę ubiegłą strze­
lił uczeń prawa dwukrotnie z rewolweru do guber­
natora Astrahanu w chwili, gdy! tenże wychodził 
z gmachu M inisterstwa wojny. Kula utkwiła w le­
wej piersi i zraniła generała śmiertelnie. Student 
dał się bez wszelkiego oporu przyaresztować.

W ie d e ń  15. maja. Giełda wieczorna. Kredyty 
380*70 .

NADESŁANE.

S r .  6 .  515

E ssencja  z drzew a sam ałow ego wchodzi do 
tego stopnia w użycie pomiędzy naszą młodzieżą, 
że ogłaszający wszelkio daw niejsze kapsułki z 
kopajwy upoważnione i nieupow ażnione przez 
A kadem ję m edyczną tem u la t 40 do 50-ciu , n ie 
w zm iankują naw et o ich zaw artości, tak  się oba­
wiają porów nania tych kapsułek z essencją z 
drzew a santałow ego. Młodzi ludzie skorzjS tajcie
i bądźcie przekonani, że za pośrednictw em  kap- 
sułek  ta n ta l  Midy osiągniecie w przeciągu 48 go- 
dżin w yleczenie radykalne, którego an i kopajwa 
ani^kubeba nie są w stan ie  sprowadzić naw et 
w 3 tygodnie i to jeszcze bez boleści i u trudze­
nia żołądka i oez tego w strętnego  odbijania się 
i n ieprzyjem nych wyziewów zdradzających naturę 
zażywanego lekarstw a.

TEATR HR. SKARBK.A. 
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(Jourtiu
Anna. jego córka .
Jerzy de YAtmelle . 
Amelia, jego żona .
Jam es Rudle .
Lady Clarens, jego siostra
Chavarot
Derbrosnrer .
Lorin, służący V atinella .
Tapicer
Jubiler

Wojdałowicz
Pysznik
Kwieciński
W oleńska
Wysocki
Wisłobodzka
Walewski
Dębicki
Piasecki
Gasiński
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Rzecz dzieje się w Paryżu za naszych czasów. 
Zakończy:

Posażna Jedynaczka
komedja w 1. akcie tir. Aleksandra Fredry (syna).
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do ztr. 2-10, 2*30, 2'50, 2*70, 3, i 4 złr. 
sO et. fraueo Porto pocztowe i Beczułka. 

Froszę o łaskawe zamówienie.

Stare machiny parowe,
Tartaki, kotły parowe, jako też całe wyszłe 
z ruchu urządzenia fabryczne, porzukuje 
się d o  k u p i e n i a .  Oferty z podaniem 
ceny należy adresować do Ś f. Z fc c k la , 

Briinn, Ellsabethatrdase 5. 195
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O W I E S
w drubnej sprzedaży po cenach targow ych w celnej jakości, 
niem niej wszelkie nasiona oferujemy po najum iarkow ańszych 

et-naeb i uskuteczniam y zamówienia bezzw łocznie.

1438 2-o Bank Rolniczy we Lwowie.

m
m
m
m
m

(Główna wygrana 
ewbm. 

500.000 mark.

Wygrane 
g w a r a n t u j e j  

Państwo.

fw s z y s łk ie  g a tu n k i )  
utrzym uje na składzie i poleca 

n ą j t a n i e j

ALOJZY HGBNER
L W Ó W , 1421 3 - 0  

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a ,  1. 13, 
daw niej cukiernia R othlendera.

I k U l D  K A W Y
ARTURA KOSCICKIEGG 

pod godłem:

Dr. Andrzej Lorentsti
ordynować będzie jak lat poprzednich

w Krynicy.
1427 3—3

D E R j O l n i l s
do samoistnego zarządu średniego lub 
większego folwarku uzdolniony, w ho­
dowli i leczeniu inwentarza biegły, 

szuka zajęcia.
Wymagaui™ skromne a reflektuje na 

tantjeme z nadwyżki dochodu uzyskanego 
nad możliwy dochód, jakiby majątek przy­
niósł będąc w dzierżawie. Adres -. Holnik 
w Wojniłowie, poste rest. loco. 1430 5—0

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22, poleca 
dobrą i wydatną kawę sprowadzoną wprost 
od producentów z Ameryki południowej.

Kosztuje we Lwowie :
I k i lo  z ł r .  1*70 o t .  i z ł r .  1*80 c t .

Ns prowincji: 
k i lo  z ł r .  8*70 c t .  i z ł r .  9*15 c t .

franco. 1293 3 3 - 0
Nie mam wcale tych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Iszy koncesjonowany

zakład m m m
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. KU BICKIEG O
weterynarza miejskiego i docenta 

weterynarji
poleca z a w s z e  ś w ie ż ą  i p e w n ą  
k r o w i a n k ę  zbieraną dwa razy w 

tygodniu.
Cena fioli na 8 — 10 pustułek 1 złr. 

L w ó iv , u l. B a to re g o  l. 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. 

Pipesa i MikoJascha, w Krakowie 
w aptece p. Redyka. 1364 9—15

Ekstrakt rośiinn
(Yegetabilien ekstrakt)

D r. 8 C H Y E 1 G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skntki onanji, jakc te: polucje 
osłabienie płciowe, eraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inno choroby płciowe 

w ja t  najkrótszyn: czasie.
Dostać można Sakon po 2  r. wraz 

z opisem użycia i Korespondencją bezpo­
średnio u 581 38—0

Dr. Sohwelgera v  Wiedniu
V l l l . L a n d o  29.
, .H  IM— — — —

Tlife Pargatif-Chamliarń
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄC!

Pana CHAMBARD Paryżu
mad który«h j r th e d u  w ^ t« u lt 

roślin) I m a ty , 
■Unooii *>oaek 
Pne«xysztzaf|«y

, najUńkz]

Br, bez ; jamo; 
<41 wieku; mo

oderwanis się od 8 , ^ * * t ArtTłJh 
cbadza od zaflegmimia i U tet, które

bez
o«wcbadza
* { > d czasu do szasu skupiajg w żołądka;
i inymujj one stoles wolny, podniecaj,’

twi:;;. Jasności te sprawiafj, że użycie 
Ich statkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
nieitraumoiciom, latwardteniom i  wszel­
kim dolegliwościom, pockodzgeym zzafleg- 
suenia kiszek lub ioładka.

We LWOWIE w ąplekaeh: pp. K. jl.ko 
lascha, Wewiórskiego, dawniej Nahlika, 
Krzyżanowskiego. 5u4

Oznajmienie 
szczęścia!

Zaproszenie do udziału w szansach w ygrania
w witikiej przez raństwo H a m to i g r a n t ,  loterji w M  w której 

7 miiljondw 222.000 marek

5 0  lat 
powodzenia

* MASTYKS czy i KIT P. LHOWE-LEFORT
Jtdyny , jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i ISIS’ 

,Z1t , niljluP3zy przSz wszystkich ogrodników wc Francji. B o  s x c x e -
r a n , J z  d r * e £ z c h

ln t L  n  O L K r z e w a c h .  (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 4 0 , ru e  d e s  S o lita ire s , PA H IS .

WeLuotcit dostać można w aptekach pp. Mikolaacha i Wewiórskiego; — w Kralowi. ~ „„.li ,T, ■ 
pp. Trmezyiaklego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poz„. n w aptece D™ Monkiewicz L

4 1
Medali

p e i  t o ś c l ą  w y g r a n e
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu 

lob< w zawiera, są następujące, mianowicie: 
N ą jw y i i z e  w y g r a n a  wynosi eWent. 5 0 0 .0 0 0  m a r e k

m u s z ą .
tylko 97.000

Premja 
1 wygrana po 
8  wygrane po 
1 wjgrana po 
1 wygrana po 
3  wygrane po
1 wygrana po
2  wygrane po 
1 wygrana po 
S  wygran. po

3 6  wygran. po 
5 6  wygran. po 

1 0 6  wygran. po

8 0 0 .0 0 0  marek 
/  0 0 ,0 0 0  „
1 0 0 .0 0 0  „ 

8 0 ,o 0 «  „
7 5 .0 0 0  „
7 0 .0 0 0  „
6 0 .0 0 0  „
5 0 .0 0 0  „
3 0 .0 0 0  „
3 0 .0  yO _
10.000 . 

5 ,0 0 0  „ 
a , 0 0 0  marek

2 5 6  wygran. po 2 ,0 u 0  marek
5 1 2  wygran. po 1 ,0 0 0  „
791  wjgian. po 5^0. „
A47 wygran. po 3 0 0  ,

jsOO 1 5 0  B
3 0 ,9 5 0  wygran. po 11® »

7 ,9 9 0  wygran. po 1 2 4  o
100 0 4  ,

7 ,8 5 0  wygran. pu 6 7  „
4 0  2 0  n

itd. itd. ogółem 4 8 ,7 0 0  .yygranycli

wY. kl. na 815,OOu 
z premią 3 0 0 ,0 0 0

u r z ę d o w n i e

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7  oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia. .

Główna wygrana I- kl. 5 0 ,0 0 0  m., pod' yższa się w II. ki. na 6 0 ,0 0 0  
m. w III. ki. ua 7 0 ,0 0 0  m. w IV. kl. na 7 5 ,0 0 0  m. 
m. w VI. kl. na I  „ 0 .0 0 0  ih. w VII. kl. na 3 0 0 ,0 0 0  m. 
m. ewentualnie na 5 0 0 ,0 0 0  iji.

Dla p i e r w s z e ^ 0  c ! ą s o « e n i a  wry g r a n y c u
ustanowionego, kos/tujn; , „  .. „ #■«„
C a ły  108 c r y g ln s  I»Y  3  z ł r .  .00 c t .  ezyli «  _  *.*"*
P ó ł  lo s u  w ry tr ;n a l« -  ty lk o  1 a yr . 8t> ct* czyli 3  m a r e k  l e u .  
Ć w ierł*  lo s u  o ry g io *  ty !k o  — z ł r .  9ź> «*• 1 u a a r e k  5 0  f e n .

Te przez państwo gwarantowane losV oryginalno, (żadne zakazane 
promesy) z dołączeniem planu oryginalnego rożsepją się za frankowaną 
przesyłką gotówki do najdils2ye“ okolic.

Każdy udział biorący otrzymuje odemnie po ciągnieniu natychmiast 
urzędową liBtę ciągnieni*-

Plan z herbem pa“8twa> w którym uwidocznione są wkładki, i rozdział 
wygranych na 7 klas, rozsyłam z góry gratis.

W y p ła t a  i  r o z s e łk a  p i e n i ę d z y  w y g r a n y c h  następuje 
przezemnie wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją.

Każde zamówienie można pojedynczo za pomocą przekazu 
pocztowego uskutecznić, 0 za Pomocą rekomendowanego listu. "W#

U p r a s z *  ® ^  * B*© een i»m l z e  w z g lę d u  n a  b l iz k > -  
e t ą g n i e n t e  u d a W d  ^ ć

d n i a  2 5 -  m a j a  b .  x .
1442 2 - 0

I

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po l ' / i  centa od wyrazu.

Jj^ let hebanowy piękny ze srebrnemi 
klapami wraź ze znacznym zasobem  

not, jest do sprzedania. W iaaom ość  
w A dm U isttacji „Dziennika Polskiego."

o sprzedania prawie zadarmo g z y m s  
coklow obrobiony i p o m p a  mało 

używaDa. Ulica Kraszewskiego 23. 181
D”
N T an k ę  s z e r m i e r k i  udziela jak 
JLą dawniej, tak i obecnie. Adres: I. 9, 
ulica 'Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po 
Fołudniu. Z uszanowaniem P i l e c k i .

k g r o n o m  _ mogący wykazać się chlu- 
bnemi świadectwami z odbytych pra­

ktyk gospodarskich i leczeniem  bydła, 
poszukuje posady ekonoma lub rządcy. 
A d re s: M. K. poste restante Łańcut.

Sł u c h a c z  f i lo z o f i i  Żi czy sobie objąć 
zaraz lekoję na wsi także i na wakacje 

do uczniów ze szkół gimnazjalnych pod 
przystępnymi warnnkami. Łaskawe oferty 
uprasza się nadsyłać pod lit. 8. P poste

173restante Jarosław.

s i ę  o isoby  któraby się 
zajęła (we Lwowie) gospodarsi. im  

domowem: gotowaniem, biolizną etc. B liż ­
sza wiadomość ul. Pańska I. 7, I . piętro.

poszukuje się n a u c z y c ie lk *  do dwojga 
1 (izieci, chłopczyk at 9, dziewczynka 
6 ; po.rzębna znajomość dokładna języka 
niemieckiego (  francuskiego i początki
iem ó* uSle' si? Iistownie pod adre- sem. Jh. Kochanowska, poczta Mościska 
Husakow, w Horysławicacn. 169

T e ń n lk ,  m łody, z egzam inem  niższym , 
L  celującym  8-ieciiim  dośw iadczeniem , 
obeznany z m iernictw em , n iw elacją  i r a ­
chunkow ością; n iem niej prak tycznem  go­
spodarstw . stawowem  i urządzen iem  tak ie ­
goż ; poszukuje m iejsoa od 1. lipca . Łaskaw e 
zgłoszenia przy jm uje  Skow. p. Zator.

W*

do
z zaufaniem <lo

Sam uela Heckscher senr.,
Bankiera i właścici®!* kantoru wekslowego w H A M B U R G U ,

fio ir tr  z trojgiem dzie :i po żołnierzu 
polskim z r. 1863, który poświęcił 

wszybi.a( dla ojczyzny, po długiem tuła- 
iwie poobcy h krajach smutnie życie 

z , snczył zostawiając żonę i dzieci bez 
funduszu i sposobu do życia. Nieszczęśliwa 
po ! .ac.e wszystkiego dotknięta wielkiem 
ubóstwem i ociemnieniem uprasza Sz. 
Rodaków aby raczyli przyjść w pomoc 
nieszczęśliwej i jej sierotom. R. L.

P a l e  u r z ą d z e n i e  d o m o w e  zaraz 
L / do sprzedania przy ulicy Łyczakowskiej 
Nr. 17 na pierwszem piątrze. Jest także 
do nabycia dobry mikroskop i instrumenta 
chirurgiczne. B liższa  wiadomość u stróża 
kamienicy. -^4

Mieszkania i skiepy.
po 1 cencio od wyrazu.

P ęć  o b s z e r n y c h  p o k o i ,  kuchnia 
1 przynależytosci oa 1. li ca do naję- 

ci». Piękny widok, świeże powietrze, ulica 
Czarneckiego 1. 1. j82

2  0  h  p o k o je  z przynaleźnośeiami,
j O j  “  ulica K raszewskiego 1. 23.

M i e s z k a n i a  I piętro, 5 pokoi ■/. bal­
konem, II. piętro 5 pokoi z balkonom

od Maja do najęcia, ul. Kraszewskiego 1. 15.

T3
O

w Gó-nych Węgrzech, pół godziny od 
stacji kolejowej Tepla-Trenczyn-Cie- 
plice odległe. Ciep-ice siarcz-ue od 
28 --32° R.j i,ardzo skuteczne w cier­
pieniach -lunatycznych, oraz gośćco­
wych, kile, aewralgjach itp. Rardzo 
wygodnie urządz(fty( zakład leży w roz­
kosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże je„t bardzo przyjemny i tani. 
Rozpoczęcie pory i-g0 maja. Z Krako­
wa przez BegumiD, Zyline, Teplę trwa 
jazda 9 godzin. Na większych stacjach 
kolejowych bilety tam i napowrót za 
zniiką ceny 33 ’L pre —  Podrę­
cznik informacyjny dra Filipkiewicza 
dostać można we wszystkich księgar­
niach. — Illustrowane programy roz­
syła darmo książęcy zarząd kąpielowy.

621 3 - u

■ £ 3 )

rO ca
wbd
W
>>
0ONJf-i-fc-J38G-Od

OJ
0

-a
fet'Oo£S-
m
0

e8 
0
cawbd
ca
a
u.o-

a)
a•SI'O

T3CGa

ca

o O)

G-ttsj ,
o

V
S  ĆCOJ O 
C3 CC^4 o

OJMt>
2 ®

-  §  ^

o  oa a

o

S4 b. e* ^a.- . 2  'O  ■ —N ‘°
® fi o , a

lT3 *0 •‘O 3

0OJM

93AntJM

-2JM -C
*2 ̂ *- 3 O JM3 ^iSlo n 
3 ZZ

fi
J Z  o■y JM

<X) 
0 
a83

o0
bc -zs -a a - 2  ^

OS

 __   CS O ^  — — .-t; .Ti .72 ._ ET‘ (Ł £1 C. w  -=C hn x  NJ NJ <5 Q G JM ® -Li —
-2 0  a  f  ^  ^  w 5 2 g  .SP a  aO O U O  —5 ^  " -5 cC-* ^ X Ł-*
cq ffl o   ̂ ■=- r-  rK

- 0
c c
N3

J M .-3
-i-O
O a

0
* 3 G u  «

7.1 T 3  ©
G

0  a

CD
0
ca
*o

JA

•a3

aoKIO
5

JM

t a

'OUo

SI CDm jm rr: cj nj
^  5  — *  £■6C '-A 0j_ nj 0  iiL -—iOi _r\ł——• t— o ^00 gq -o ■— *2 • -  2- Si 9 ^  v  CL w *

a
3

F*“ł h*- 
*

a ; 1 
oa
= 3  -oL be d. ® •—

- s l
J-k O

a | S °, o3 -Q O O rO ’ ' T3

«  S ate fcf n: 
o ©
0 3 °
bC 6>D g

cata
© a; ‘C

Ł-. *-»o a; a.

<v _ _
*a

0  *r

o
NJL U ®

O  cc „

& 0 5.J2 -o — ^
S  9  . 2 .  5 b -  - 1

I  S  Sr ^  *„  v r  f i f i  o  cc
2 ,*® G -©3 cfl *•■*

a |  %
|  § 1  a* Ut 3rXt SC
O o 3

Ti T3 ^
JM

0

_  SI n  MT3 gJu O. O T5 a

fiO 
JM-3 d

c8
acc
fi
fi"*

-aadJi-iO
o

f  05 a a

ca
0

CD
3® a3

a t e - ^  3 
S «

Z C © °O ~ ki
© G, o3
2 ® -

O
Gu

cC
u — a

13 5? 3—S O O t- S •« K flj 
as r“

^ o
3 .S
S  tiC —

•— o
JM J *  JA JA  J4  JM gGs

O(O ® II O)

» »  is i :
o  ■— •— ca 33 0  0  ca ca —n

„  0 “  S N s  S I s  -o) as * • -SI '

C S 1

O

F
hi
0)

d  cd O  O co w  co x  y j cot —i Jz —h Jz 0* 0 jz  J2 2 ii 0  0  95 u, a Ju 03 m oj ® X- PT JT ^ J- u -S -N-t ©

►S

P)
0
0

O

(O
O

•AJO
PC
>>

P3

Wydfiwoa i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a e k o w n i o k i . Pepier z fnbryki ezerleńskiej. Z unitarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i 11 i g a.


